
W ychodzi na wtorek, czwartek i sobotę z dodatkiem 
religijnym p. t . : „Nauka Katolicka11 i z dodatkiem 
humorystyczno-satyrycznym p. t. „Zwierciadło.11 Przed­
płata kwartalna na poczcie i u listowych wynosi 1 mr. 
50 fen., a z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen. „W ia­
rus Polski11 zapisany jest w  cenniku pocztowym pod li­
terą T. nr. 117. — W  księgarni w  Bochum 1 mr. 25 f. 
a £ odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen.

M Ó D L  S I Ę  I P R A C U J !
Za inseraty płaci się za miejsce rządka drobnego druku 
15 fen., a za ogłoszenia zamieszczone przed inseratami 
40 fen. Kto często ogłasza otrzyma odpowiedni opust 
czyli rabat. Za tłómaczenie z obcych języków na pol­
ski nic się nie płaci. L isty do Redakcyi, Drukami 
i Księgarni należy opłacić i podać w  nich dokładny 
adres piszącego. Rękopisów się nie zwraca. Nazwisk 
korespondentów bez ich upoważnienia nie wskazuje się.

Nr. 4 8 , Bochum, sobota, 23  kw ietnia 1898. Rok 8,
Redakeya, D rukarnia i Księgarnia znajduje się przy M altheserstrasse 17a na dole. — A dres: W iarus Polski, Bochum.

lodzice polscy! Uczci© dzieci swe 
mówić, czytać i pisać po polsku! Nie 
fest Polakiem, kto potomstwu swemu 
zniemczyć się pozwoli!

Niemcy o języku polskim.
Niejaki pan P etzet zamieści! w zbiorowem 

wydawnictwie, które wychodzi nakładem  sła­
wetnego związku wazechniemieckiego, artykuł 
pod nagłówkiem „K am pf um das Deutschtum 11, 
który  naw et powtórzyła półurzędowa „Nordd. 
Allg. Zeitung11. W  artykule tym czytam y:

„W iele Niemców, którzy bliżej nie poznali 
polskiej mowy i nie poznajomili się z piśmie- 
nictwem polakiem, uważa język polski za brzyd­
ki i widzi w nim tylko narzecze, niedość wy­
kształcone i wydelikatnione, aby iść w zawody 
z zachodnio — ^iropejskiem i językami. Jeśliby 
tak  było w samej rzeczy i jeśliby język polski 
pod względem giętkości, bogactw a wyrazów i 
składni swej stał daleko niżej od innych cywi­
lizowanych języków, w takim razie łatw oby 
uzasadnić, dla czego Niemcy, jako przedstawi­
ciele więcej wydelikaconej i ucywilizowanej 
kultury, mieliby prawo przenosić swój język 
nad inny, jako nad język barbarzyński.

Ale tak nie jest. Język  polski jest bar­
dzo obfitym i bogatym w słowa i fo rm y; kto 
słyszał mowę polską, dla tego i dźwięki jej, z 
pozoru tak surowe i nieoszlifowane, miłemi 
się może wydadzą w słyszeniu. W  rodzinie 
języków słowiańskich język polski — to naj­
obfitszy w zwroty, najbardziej giętki i najle­
piej dopasowany do wym agań każdego cywili­
zowanego języką, a chociaż na polu literatury, 
sztuki i nauki posiada bardzo wiele zwrotów i 
słów, zapożyczonych z obcych języków, to 
wszakże w ogólności stoi w jednym  rzędzie ze 
wszystkiemi ucywilizowanemi językam i.14

T ak pisze Niemiec, który nie jest przyja­
cielem Polaków, tylko patryotą pruskim, a do­
m aga się, aby dla dobra państwa wykluczono 
język polski z zebrań publicznych.

Wytrwałość zwycięża.
Flam andczycy w Belgii odnieśli nowe znów 

zwycięztwo językowe. Dawniej zdobyli sobie 
równouprawnienie językowe w szkole i są­
downictwie, a teraz i w ustawodawstwie. 
W szystkie ustaw y będą odtąd wpisywane i 
objaśniane obok francuzkiego także we fla­
mandzkim języku, tak że brzmienienie ich fran- 
cuzkie i flamandzkie będzie miało równą moc 
obowięzującą wobec trybunałów  sądowych.

Kiedy senat brukselski po sześciodniowych 
obradach ten sprawiedliwy wydał wyrok i wieść 
o nim lotem błyskawicy rozeszła się w stolicy, 
nieopisana radość opanowała Flamandczyków 
wszystkich stanów i zawodów. P łakali i ściskali 
się. Zebrało się niebawem 2 tysiące Flam andczy­
ków i wśród dźwięków muzyki z chorągwiami 
w ręku odbyli korowód po ulicy. Przywódzcy 
ludu flamandzkiego, posłowi Coremans, urządzo­
no wielką owacyą. W  całej Belgii, gdzie 
mieszkają Flam andczycy, urządzono także wspa­
niałe pochody.

Spraw a ta  nie była tak łatwą, tryum f spra­
wiedliwości wiele pracy i ofiar kosztował. W  
senacie chwiała się szala zwycięztwa, jeden 
głos mógł sprowadzić klęskę. Senator Keesen,

przyjaciel Flam andów bawił w Rzym ie; ażeby 
przybyć na czas i oddać w senacie swój głos, 
musiał zamówić osobny pociąg kolejowy. Trzeba 
było zebrać 18,900 franków. Patryoci flaman­
dzcy w oka mgnieniu zebrali tę sumę i posiali 
ją  do Rzymu i senator stanął w Brukseli i g ło­
sem swoim przechylił szalę na stronę F la ­
mandów.

Gdzie lud tak umie bronić swych świętości, 
tam  jest i zwycięztwo.

Cóż na to powiedzą w Berlinie? Cieszyć 
się mogą, boć Flam andczycy, to szczep ger­
mański.

Pracujm y wytrwale jak Flam andczycy, a 
wtedy i nam lepsza zajaśnieje przyszłość.

Ziem ie polskie.
* Z P ru s Z ach ., W arm ii i  Mazur.
P elp lin . „Czy to duch pojednawczy" ? 

Pod tym nagłówkiem donosi „Pielgrzym ": Mi­
nisterstwo pruskie rozporządzeniem z d. 12 b. 
m. wymaga od urzędników i nauczycieli, aby 
„unikali wszelkiego zaczepnego występowania 
przeciw ludności, obcym mówiącej językiem" i 
aby „szerzyli i wszczepiali ducha pojednawczego 
i łagodzili w ten sposób istniejące przeciwień­
stw a narodowościowe11, oak potrzebnem było 
to napomnienie, pokazuje dobitnie następujący 
wypadek z dni ostatnich.

Prześw ietna K apituła w Pelplinie rozesłała 
we W ielką Sobotę do duchowieństwa okólnik, 
rozporządzający modły o pomyślny wybór B i­
skupa. P rzez omyłkę adresowano jeden egzem­
plarz też do ks. dziekana Lucka w Toruniu, 
który przed kilku miesiącami umarł. Egzemplarz 
tern wrócił z dopiskiem, że adresat już nie żyje. 
Ale co najciekawsze, słowa polskie modlitwy 
powszechnej, jakie m ają być przoz czas osiero­
cenia stolicy Biskupiej odmawiane, były w tym 
egzemplarzu okólnika wykreślone i na boku 
dopisano: „Sumus Germ ani11 (Jesteśm y Niem­
cami). Urzędnik, który to napisał, jest zape­
wne Niemcem, ale przecież nie wszyscy, na­
leżący do cesarstwa niemieckiego, są Niemcami. 
Znajduje się w niem przeszło trzy miliony P o ­
laków, a w samej dyecezyi Chełmińskiej, dla 
której słowa modlitwy w polskiej i niemieckiej 
mowie są w owym okólniku podane, mieszka 
przeszło pół miliona Polaków, którzy więc 
Niemcami nie są i tylko po polsku się modlą.

Rozumie się, że ten egzemplarz posłano 
naczelnikowi poczt, aby wiedział, jakich ma 
urzędników, aby się mianowicie przekonał, że 
i niektórzy urzędnicy pocztowi występują prze­
ciw Polakom „zaczepnie" i nie okazują ducha 
„pojednawczego", czego ministerstwo pruskie 
od wszystkich urzędników i nauczycieli się 
domaga.

W  P e lp lin ie  jest obecnie kleryków w 
tamtejszem seminaryum 116; liczba to nieby­
wała.

W  C zersku stanął pomiędzy listowym 
F . a innym młodym człowiekiem zakład o to, 
że listowy wypije duszkiem 40 t. z. sznytów 
piwa. P o  wypiciu kilkudziesięciu kufli zrobiło 
się listowemu słabo i nagle umarł.

W  C hełm ży um arła 100-letnia staruszka 
wdowa Blumenfeld, k tóra była najstarszą osobą 
w mieście.

E łk . Redaktora mazurskiej „G azety L u ­
dowej" skazały sądy za obrazę żandarm eryi na 
150 m. kary pieniężnej.

* Z W iel. K s . P ozn ań sk iego .
P oznań . Siostry M iłosierdzia: Aniela 

Chmielecka, Anna Biernacka i Tekla Peto zło- 
żyły egzamin na aptekarki przed fizykiem dr. 
Panieńskim i aptekarzem p. B. Jagielskim.

Inow rocław . Redaktorowi „Dzień. Kuj." 
wytoczono proces o grubą swawolę (grober 
Unfug), której się dopatrzyła prokuratorya w 
tern, że „Dz. Kuj." zamieścił swego czasu ogło­
szenie zegarm istrza p. Dutkiewicza, polecające 
zegarki i ozdoby z orzełkiem polskim i napi­
sem „Boże, zbaw Polskę". Oskarżenie proku- 
ratoryi twierdzi, iż ogłoszenie to, a mianowicie 
zamieszczone w niem podobizny owych zegarków 
i ozdób obrażały w wysokim stopniu patryoty- 
czne uczucia ludności niemieckiej i mogły były 
zakłócić spokój i bezpieczeństwo publiczne.

P oznań. „Kur. Pozń". pisze, że prezentę 
na osierocone probostwo w Mogilnie, otrzymał 
ks. Szambelan i patron Spółek W ąwrzyniak 
z Śremu, na probostwo zaś w Ryszewku kś. 
dziekan Echaust ze Zernik.

W rześnia. Nie dawno temu um arła w 
Ostrowie wymierniczka W róblewska. Była to 
najstarsza kobieta w powiecie naszym, liczyła 
już bowiem 107 rok życia. Najmłodszy jej syn 
jest dziś starcem 76 letnim.

* Z e  sttązka, umyli Starej P o lsk i.
O pole. Liczba zakonów katolickich i 

kongregacyi duchownych w obwodzie rejencyi 
opolskiej wynosi obecnie 133 z 1113 człon­
kami, a mianowicie: 4 biednich Sióstr szkol­
nych de N otre Dame (główna siedziba w W eiss- 
wasser) z 82 Siostrami, 3 Braci miłosiernych 
śląskiego zakonu św. Jan a  de Deo z 42 człon­
kami, 53 Sióstr. Boromeuszek (główna siedziba 
w Trzebnicy) z 349, 1 Sióstr sług Serca J e ­
zusowego z 12, 4 OO Franciszkanów surowej 
reguły św. Krzyża (główna siedziba w P a ­
derbornie) z 21, 1 0 0  Franciszkanów Tercyarzy 
Braci ubóstwa z 6, 6 Sióstr Franciszkanek 
(główna siedziba w św. Maurycym w M ona- 
sterze) z 60, 1 Sióstr dobrego Pasterza (główna 
siedziba w Monasterze) z 14, 1 Sióstr kongre­
gacyi słowa Bożego (główna siedziba w H o - 
landyi) z 45, 45 Sióstr Szaretek-Elźbietanek 
(główna siedziba we W rocławiu) z 321, 1 
Sióstr kongregacyi św. Jadw igi (główna siedziba 
we W rocław iu) z 14, 7 Sióstr Sług św. M aryi 
Niep. Pocz. (główna siedziba w Porębie z 79, 
1 Sióstr Urszulanek, dyecezya w rocławska z 
32, 3 Sióstr św. W incentego a Paulo (główna 
siedziba w Chełmnie) z 22 i 2 Sióstr św. M a­
ryi (główna siedziba we W rocław iu) z 14 
członkami.

Chorzów. W  niedzielę, 17 b. m., po 
nieszporach dokonał nasz ksiądz radzca du­
chowny w asystencyi księdza kapelana i O. 
Jezuity  z Krakowa poświęcenia nowej, i to już 
trzeciej, szkoły. O. Jezuita wygłosił piękne k a - 
zanię, odnoszące się do uroczystości, pouczając 
i zachęcając rodziców do współdziałania z na­
uczycielami nad wychowaniem dzieci.

K atow ice . Stzaszne morderstwo speł­
nione zostało w sobotę wieczorem około godz. 
10 w okolicy Zawodzia. Ofiarą zbrodni padła 
38-letnia kobieta Paulina W ischka. M orderca 
zadał nieszczęśliwej ośm głębokich ran, które 
też spowodowały natychm iastową śmierć. M or­
derca dotąd nie wypośrodkowany, lecz są pewne 
poszlaki, które prawdopodobnie naprow adzą na 
ślad prawdziwy.



W I A R U S  P O L S K I .

B ytom . Przejechany został na dąbrowskiej 
szosie górnik Maciej Bednanczyk. Koła przeszły 
mu przez ciało i złamały jedną nogę. W óźnica, 
spostrzegłszy nieszczęście, zaciął konie i uciekł 
niepoznany.

T arn ow sk ie €róry. 30 marek nagrody 
otrzymał murarz Jan  Respondek z Hugohuty 
pod Tarn. Górami za to, że z narażeniem 
własnego życia wyratował od niechybnej śmierci 
11-letniego chłopca Trzeciaka, który zarwał się 
na lodzie.

Wiadomości se świata*
B erlin . „N ordd. Allg. Z tg.“ pisze, że 

znany reskrypt ministeryalny odnosi się także 
do Szlezwiku i Holsztynu. A więc i wśród 
Duńczyków mają urzędnicy „łagodzić" przeci­
w ieństw a! — „M agdeburger Volksstimme" do­
wiaduje się, jak  zapewnia, ? najwiarogodniej- 
szego źródła, że w drugiej połowie czerwca 
zaciągnięci będą na ćwiczenia wojskowe, wszy­
scy rezerwiści uzupełniający i land werzyści,to jest 
właśnie na czas, kiedy odbywać się będą wy­
bory do parlamentu. P rasa wolnomyślna wzywa 
rząd, aby oświadczył, czy wiadomość rzeczona 
je s t prawdziwą, gdyż w takim razie dziesiątki 
tysięcy wyborców nie mogłyby wziąść udziału 
w głosowaniu.

A nglia . W ielkie wrażenie zrobiło w ca­
łej Angin nawrócenie Hamiltona M acdonalda, 
proboszcza m arynarki na królewskim okręcie 
„V ernon", który przed kilku dniami przyjął 
w iarę katolicka.

H iszpania . W ojna pomiądzy H iszpanią 
a Stanami Zjednoczonymi jes t nie uniknioną, 
nie wiedzieć tylko jak długo odwlecze się jej 
wybuch.

Z różnych stren.
B ochum . Kilku strejkujących górników 

z Osnabriick przybyło tu  dotąd, szukając pra­
cy. Mimo że było miejsce dla nich, zarządy 
kopalń ich nie przyjęły. Tak to właściciele 
kopalń trzym ają razem, aby tylko zgnieść bie­
dnego robotnika.

H om bruch. Tutejsza kolej elektryczna 
ma zostać według ugody wykończona do 
1 stycznia 1899 roku. — Rejencya udzieliła 
już pozwolenie na otworzenie apteki w naszej 
gminie.

G elsen k irch en . Udało się tu policyi 
złowić całą szajkę złodziei i podpalaczów, jako
1 mordercę kamieniarza Kaisera i górnika 
Viehcffa.

E ssen . Firm a K ruppa zamierza podobno 
w Dorocie, na Górnym Slązku, wybudować 
wielką fabrykę.

B aukau- Spadające węgle zraniły gór­
nika K. tak, że musiano go przewieść do do­
mu chorych.

W attenscheid . Tutejsze kąpiele solan­
kowe zostaną otw arte 1 maja br.

D erne. W  środę 21 bm. poświęcił ks. 
sufragan Gockel tutejszy nowy kościół katolicki.

W annę. Na tutejszym dworcu chciało 
dwóch obcych robotników przenocować. My­
śląc, że są w domu, rozebrali się zupełnie i 
dopiero policya postarała się dla nich o nocleg 
urzędowy.

B rau hauerschaft. W  drodze do zam­
ku Grimberg napadło kilku łobuzów przecho­
dnia, zbili go laskami, że padł nieprzytomny i 
zabrawszy mu portmonetkę i zegarek, uciekli. 
P o  złodziejach nie ma śladu.

D ortm und. Dnia 10 września roku 
przeszłego nastąpił w kopalni „Borussia" mały 
wybuch gazów, przyczem na szczęście tylko
2 osoby lekko zostały okaleczone. Spraw a ta 
rozgryw ała się niedawno przed sądem tu tej­
szym. Oskarżeni byli o lekkomyślne obraże­
nie ciała 1) górnik F r. Dellbriigge, 2) kiero­
wnik kopalni G. Koch i 3) sztygar Gerlach. 
P o  dłuższych rozprawach uznano, że D ell- 
briigge otworzył w kopalni swą lampę, chociaż 
by ł powinien wiedzieć, że tamże gazy się znaj­
dują, albowiem w owem miejscu znajdow ał się 
znak ostrzegający. Z tego powodu postąpił 
sobie bardzo lekkomyślnie, narażając swych 
towarzyszy na niebezpieczeństwo. W ina dwóch 
innych oskarżonych jest mniejszą, jednakowoż 
i  im zarzucić trzeba lekkomyślność, gdyż po­
winni byli się przekonać o stanie kopalni pod 
względem gazów. Gdyby to byli uczynili,

wtedy należało zawiesić w owych miejscach 
pracę i postarać się o oczyszczenie kopalni z 
gazów, przez co byłoby się zapobiegło nie­
szczęściu. Uznano, iż oskarżeni nie zastóso- 
wali się do policyjno-górniczych przepisów, z 
którego to powodu zostali skazani na karę, i 
to : Dellbriigge na 3 miesiące więzienia, Koch 
na karę pieniężną 75 marek, a Gerlach na 
100 marek.

W atten sch eid . Jak  niemal wszędzie 
tak i tu postanowili górnicy, aby starsi knap- 
szaftowi głosowali przeciw nowym statutom 
knap3zaftowym, gdyż nie są one wiele lepsze 
od starych.

E ssen . Tutejsi mularze rozpoczęli strejk. 
W iększa część nieżonatych już wyjechała.

Londyn. W  kopalni W hitwick zasypały 
węgle 36 górników.

Pożyteczne wiadomości.
S ześć m arek  k ary  zapłacić musi, kto 

na peronie kolejowym spaceruje bez biletu, lub 
z biletem nieważnym. Podwójną cenę biletu, 
a w każdym razie najmniej marek 6, płaci za 
ujechaną drogę kto bez biletu ważnego wsiada 
do pociągu i oczywiście na tern złapanym 
zostaje.

D ziec i szkolne, które nie przybędą do 
szkoły na takie uroczystości jak urodziny ce­
sarskie lub obchód rocznicy sedańskiej, mają 
być, według nowego rozporządzenia, surowo 
karane. Również rodzice zapłacą karę za 
żmudę szkolną.

Rozmaitości.
Na n iem ieck ich  kolejach , z w yjąt­

kiem Bawaryi, wydarzyło się w marcu 168 
nieszczęśliwych wypadków, przyczem 47 osób 
zostało zabitych (w tern 4 podróżnych) a 106 
rannych (w tem 14 podróżnych).

I le  j e s t  języ k ó w  na św iee ie?  W edług
obliczenia jednego z geografów francuskich, na 
świeeie istnieje 860 języków i około 500 
dyalektów. Na Europę przypada 89 języków, 
na Afrykę 114, na Azyą 193, na Amerykę 
417, a na A ustralią 117. Na wielu małych 
wyspach w Polinezyi mówią takim językiem, 
którego mieszkańcy najbliższych wysepek najzu­
pełniej nie rozumieją i ze swymi sąsiadami 
porozumiewają się tylko na migi.

„H anow erska V olk sztg .“ donosi, że 
zarząd dóbr Bismarkowskich istotnie ściągnął 
przez zaliczkę 150 m. za sosnę, przeznaczoną 
do chorągwi, ofiarowanej Bismarkowi przez 
jedno z niemieckich Towarzystw  w dniu jego 
urodzin. Bismark zawsze o swoje był d b a ły !

Cesarz W ilhelm z prywatnej szkatuły 
dał 20 000 m. na koszta w ydania nieogłoszo- 
nych jeszcze dzieł Melanchtona, przyjaciela 
M arcina L utra, który się właściwie nazywał 
„Schw arzerde", a z grecka przezwał M elanch- 
tonem. Z Lutrem  się jednak na wielu punktach 
różnił. M atce swojej, która się go zapytała, 
czy jej radzi przejść na protestantyzm, odpo­
wiedział : „żyć w protestantyzm ie jest wygo­
dniej, ale umrzeć jest lepiej w katolicyzmie".

T ow arzystw  hakatystycznych w P o - 
znańskiem, w Prusach Zachodnich, W scho­
dnich i na Slązku jest obecnie 78, w innych 
zaś okolicach Niemiec 40 ; pierwsze liczą 10500 
członków, drugie 6500, czyli razem 17 000 lu­
dzi, którzy patryotyzm  wzięli w wyłączną 
dzierżawę.

W ładze policyjne ogłaszają, że nie wolno 
chwytać i zabijać następujących ptaków : sło­
wików, sikorek, wilg, ziąb, jaskółek, konopni- 
ków, czyżyków, szczygłów, kawek, kukułek, 
skowronków, dudków, sów itd. W ykraczający 
przeciwko temu narażają się na karę aż do 
150 marek.

Z boczenie um ysłow e. Mieszkańców 
gminy Altheim w W yrtem bergii trapiły  w roku 
ubiegłym liczne pożary. W  przeciągu kilku 
miesięcy wybuchł ogień 9 razy, a za każdym 
razem był podłożony. Teraz dopiero powiodło 
się w ykryć podpalacza. Jest nim trębacz tam ­
tejszej straży ogniowej, mularz z zawodu, na­
zwiskiem H ofherr. Podkładał on ogień jedy­
nie dla tego, ponieważ mu wielką przyjemność 
sprawiało trąbienie na a la rm ! Za tę jedyną w 
swoim rodzaju przyjemność skazał go sąd przy­
sięgłych na 9 lat domu karnego.

Nabożeństwo polskie.
W  Gelsenkirchen-Nenstadt, kazanie polskie 

w  niedzielę, 24 kwietnia, wieczorem o godzinie 7.
Od południa 23 kwietnia do południa 24 kwietnia 

w  ( a m e n
Od południa 24 kwietnia do południa 26 kwietnia w 

(S e ls e n k ir c h e n - N e u s t a d t .
Od południa 30 kwietnia do południa 2 maja w 

Dortmund w  kościele Najśw. Maryi ranny.
_________  O. K orn eliusz.

Nabożeństwo polskie.
(P roszę na  z m i a n ę  uw ażać).

Od południa 22  kwietnia do południa 24 kwietnia w 
Braubauerschaft.

Od południa 24 kwietnia do południa 26 kwietnia w 
Altenbochum.

Od południa 26 kwietnia do południa 27 kwietnia w 
Hamme.

Od południa 29 kwietnia do południa 1 maja w  
Steele.

O. N aza ryu sz ,  z zakonu św. Franciszka.

Kontrole wiosenne.
D la  m iasta  D ortm und. Punkt zbor­

ny : dziedziniec kom andantury przy ul. B alken- 
strasse 40.

25 k w i e t n i a  o 
z lat 1885 i 1886.

25 k w i e t n i a  o 
pełniających z roku 1887.

2 0  k w i e t n i a  o 
z roku 1888.

2 0  k w i e t n i a  o 
z roku 1889.

2 0  k w i e t n i a  o 
z roku 1890.

25* k w i e t n i a  o 
z r. 1891 od lit. A. do K.

2 ?  k w  i e t n i a o godz. 9*/2 
pełniających z r. 1891 od L. do Z.

2 !  k w i e t n i a  o godz. 11 
z r. 1892 od A. do K.

28  k w  i e t n i a o godz. 8 
z r. 1892 od L. do Z.

28  k w i e t n i a  o godz. 9*/2 
1893 od A. do K.

godz. S '/2 dla rezerw, uzupełń, 

godz. 10 dla rezerwistów uzu- 

godzinie 8 dla rezerw, uzupeł. 

godz. 9*/2 dla rezerw, uzupełń, 

godz. 11 dla rezerw, uzupełń, 

godzinie 8 dla rezerw, uzupełń.

dla rezerwistów uzu- 

dla rezerw, uzupełń, 

dla rezerw. u2upełn. 

dla rezerwy uzupeł.
z r.

28 k w i e t n i a  o godzinie ll» d la  rezerw, uzupeł- 
z r. 1893 od L. do Z.

godz. 8*/2 dla rezerw, uzupełń.29  k w i e t n i a  
z r. 1894 od A. do K.

29  k w i e t n i a  
z r. 1894 od L. do Z.

3 0  k w i e t n i a  
z r. 1895 od A. do K.

3 0  k w i e t n i a  
z r. 1895 od I., do Z.

3 ©  k w i e t n i a

godz. 10 dla rezerw, uzupełń.

godzinie 8 dla rezerw, uzupełń.

godz. 9'/a dla rezerw, uzupeł.

godz. 11 dla rezerw, uzupełń, 
z lat 1896 i 1897 i superrewidendów.

D la  obw odu U eckendorf. P u n k t
zb o rn y : sala p. Zitzen w Ueckendorfie.

28 k w i e t n i a  o godz. 8 dla piech. prow., gwar-
dyi i broni spec. z lat 1885, 1886 i 1887, z wyjątkiem
tych, którzy wstąpili pomiędzy 1 kwietnia a 30 wrześni* 
1886 r.

28 k w i e t n i a  o godzinie 9*/2 dla piech. proW-, 
gwardyi i broni spec. z lat 1888, 1892 i 1893.

28  k w i e t n i a  o godz. 11 dla piech. prow., gWar- 
i broni spec. z lat 1889, 1890 i 1891.

2 9  k w i e t n i a  o godz. 8 dla piech. prow., g"'ar."
i broni spec. z lat 1894, 1895, 1896, 1897, młodszy®11 1
superrewidendów.

29  k w i e t n i a  o godz. 91/2 dla rezerw. uzupe‘- 
z lat 1885 do 1891 włącznie.

29  k w i e t n i a  o godzinie 11 dla rezerw. uz^Pe 
z lat 1892 do 1897 włącznie.   —

Bractwo Różańcowe Polek w Bochun1,
W  przys:łą niedzielę dnia 24 kwietnia o godz. ? °  

południu odmawiany będzie po polsku Różaniec w  koście1® 
św. Józefa. O jak najliczniejszy udział Sióstr Różańcowy® 
i innych Polek uprasza się.
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Podziękowanie.
Wszystkim Rodakom, którzy brali udział w  pogrzebie 

naszej córki i siostry śp. L e o k a d y i ,  składamy serdeczne 
„Bóg zapłać11. Szczególnie zaś dziękujemy towarzystwu „Je­
dność11 za w ystąpenie z chorągwią.

Jak ob  Ż jn d a  z rodziną.
L a n g e n d r e e r ,  dnia 21 kwietnia 1898.

Towarzystwo św. Jana Nepom. w Barop
donosi swym członkom, iż w przyszłą niedzielę 24 bm. zaraz po nabo­
żeństwie o godz. */212 przed południem odbędzie się na sali p. Schon 
p o s i e d z e n i e .  Po południu zaś o godz. 4-tej odbędzie się na sali 
p. Sasse (Louisenstr.) w  kółku tow. w iosen n a  zab aw a połączona 
z teatrem p t.: „Skutki pijaństwa11 i „Maciek doktorem11. Członkowie 
płacą wstępne po 30 fen , obcy przez członków wprowadzeń, płacą 1 
markę. Muzyka p. Ivuika z Herne. Niewiasty mają wstęp wolny. Dzieci 
niżej lat 16 nie mają przystępu. O liczny udział w posiedzeniu i za­
bawie uprzejmie uprasza Zarząd.

Towarzystwo św. Antoniego w Laar
donosi wszystkim Rodakom i Rodaczkom, iż w  sobotę, dnia 23 kwietnia, 
przybędzie polski ksiądz i będzie słuchał spowiedzi św. od 2 po południu 
aż do niedzieli po południu. Potem ksiądz będzie odjeżdżał. Prosimy o 
jak  najliczniejsze przybycie, aby kapłan miał pracę, bo tylko krótki czas 
pozostanie.

Donosi się też, iż Towarzystwo udział bierze w uroczystości po­
św ięcen ia  chorągw i Tow. św. W ojciecha w Gladbeck, w dniu 
24 b. m. Uprasza się o punktualne przybycie o godzinie 10*/2 przed po- 
łudniem na dworzec. O iiczny udział prosi ______ ________Z a r ż ą d .

Towarzystwo św. Wojciecha w Róhlinghausen.
W  niedzielę, 24 kwietnia, odbędzie się posiedzenie Zarządu

0 godzinie wpół do 3-ciej po południu, na które także rewizorowie kasy
1 bibliotekarze stawić się powinni. M i e s i ę c z n e  z e b r a n i e  odbędzie 
się o godzinie 4 jak zwykle.______________ S. K o r c z a k ,  sekretarz.

Towarzystwo św. Ignacego w Oberhausen
oznajmia swym członkom, iż w niedzielę, dnia 24 kwietnia r. b. będzie 
Towarzystwo brało udział w uroczystości p ośw ięcen ia  chorągw i 
Tow. św. Wojciecha w Gladbeck. Członkowie winni się stawić o godz. 
pierwszej w południe i to na salą zebrań u p. Hake i zaraz odjedziemy 
furmanką wynajętą od p. Wielems. Członkowie winni przybyć w ozna­
kach towarzyskich. O punktualne stawienie się uprasza

A n d r z e j  Z i e l i ń s k i ,  przew.
Towarzystwo św. Józefa w Altenboehum

donosi Szanownym członkom i wszystkim Rodakom z Altenbochum-Laer, 
Iż w niedzielę po południu przybędzie do Altenboehum Spowiednik polski, 
k tóry pozostanie u nas do wtorku południa. Tow. przystępuje w  ponie­
działek rano o godzinie 7 do wspólnej Komunii św. — P o s i e d z e n i e  
Towarzystwa odbędzie się w niedzielę 24 b. m. zaraz po sumie, na które 
się wszystkim członkom zwraca uwagę. Kazanie polskie odbędzie się 
około godziny 5. O jak  najliczniejszy udział uprasza

W o j c i e c h  G r z e g o r s k i ,  przewodniczący.
Towarzystwo św. Antoniego w Frohnhausen

donosi swym członkom, iż w  niedzielę, dnia 24 kwietnia, wyjeżdża z cho­
rągwią na m-orzystość poświęcenia chorągwi do Gladbeck. Wymarsz o 
godzinie 12 w południe z lokalu posiedzeń na dworzec Altendorf (Cronen­
berg).__________________ S t. N a d o b n y ,  prezes.

Koło polskich śpiewaków „Fiołek“ w Bruchu
donosi swym członkom, iż w  niedzielę dnia 24 Kwietnia o godz. 4-tej 
po południu odbędzie się w aln e zebranie, na którem będą ważne 
sprawy omówione. O liczny udział prosi Zarząd.

yLekcya śpiewu nie odbędzie się z pewnego powodu.
W . M r o s t o w i a k ,  prezes.

Koło śpiewaków polskich „Harfa“ w Biekern
donosi swym członknm, iż w niedzielę dnia 24 bm. o godzinie 7 24-tej 

jpo południu odbędzie się w aln e zebranie, na którem będzie spra­
wozdanie Z kasy i czynności towarzystwa zarazem i biblioteki. Człon­
ków, którzy posiadają książki, prosimy o przyniesienie takowych. O li­
czny udział prosi_______  ‘ Zarząd.

Szanownemu Panu

"Wojciechowi Kaźmierczakowi
M  sk ład am y w  d n iu  Im ienin  I

;=V najserdeczniejsze życzenia szczęścia, błogosławieństwa Bożego | |r  
^ I  i wszelkiej^ pomyślności. W  końcu wołamy po trzykroć : pan pf 

Wojciech Kaźmierczak niech żyje, aż całe Langendreer zadrży !
§|i  ̂ Szwagier Fr. Hęczka, M. Lewandowski. /Ś t

. ^ i     ’  I -— -r? r-— >  -    _innnniagniniiniŝffnnin̂ n̂iniHi

Towarzystwo św. Barbary w Annen
zasyła swemu członkowi

"W ojciech ow i C riezk ow i
w d n i u  g o d n y c h  I m i e n i n  

jak  najserdeczniejsze życzenia szczęścia, zdrowia i błogosła- 
wieństwa Bożego. Tego ci życzymy i po trzykroć wykrzy- 
kujemy: niech żyje! "

Tow. sw. Barbary.

Powinszowanie.
Kochanemu kumotrowi i nasze­

mu wujowi
Wojciechowi Mateckiemu, 

członkowi Tow. świętej Barbary 
w Oberhausen, 

w  dzień godnych Imienin, 23 kwie­
tnia, życzymy mu zdrowia, szczę­
ścia, błogosławieństwa Bożego, ży­
cia długiego, aby się czegoś dorobił 
i w  rodzinne strony powrócił, i y -  
czymy więc na ziemi fortuny, a w 
niebie złotej korony. Nasz kumotr 
i wuj Wojciech Matecki mech żyje, 
niech żyje, niech żyje, dopóki ko­
mar z morza wody nie wypije. 
_________ Gadajcie kto ?

Na dzień Imienin
życzę Panu

Wojciech' wi Bartkowiakowi 
w  D o r t m u n d  

szczęścia, błogosławieństwa św., 
życia długiego, 

a po śmierci zbawienia wiecznego.
J a k u b o w i c z  z ż o n ą ,  

p o l s k i  r z e ż n i k  w D o r t m u n d .

P owinszowanie.
Szanownym Panom

Wo j c i e c h o m,
członkom Towarzystwa św. W oj­

ciecha w  Misburgu, 
życzymy w dniu ich godnych Imienin 

23 kwietnia, 
zdrowia, szczęścia, błogosławień­
stwa św. i wszelkiej pomyślności, 
Panowie Wojciechy, życie w zdro­

wiu wesołości,
Do Towarzystwa się garnijcie w 

największej ilości,
Zeby się jak  najbardziej tutaj roz­

wijało,
I póki Polacy będą w  Misburgu, 

istnieć nie przestało.
Teraz po trzykroć wykrzykujemy, 

P a n o w i e  W  o j c i e c  h y  
Niech żyją, niech żyją, niech żyją. 
A echo niech po całym Misburgu 

rozniesie,
I za kantyną, w  tym dębowym lesie. 

Tego W am życzy 
Z a r z ą d  

Tow. żw. Wojciecha w  Misburgu.

P o w i n s z o w a n i e .
Kochanemu bratu 

Wojciechowi Pietrowskiemu
w rodzinnych stronach w Chrzanie, 
składam w dniu Imienin jak  naj­
serdeczniejsze życzenia zdrowia, 
szczęścia i błogosławieństwa Boże­

go, a po śmierci nieba. 
Zdrowie, radość, przyszłość błoga 
Niech się w  wieniec złączą Tobie, 
Niechaj w każdej życia dobie 
Strzeże dróg Twych ręka Boga,
A przez całe życie Twoje 
Niech Ci płyną szczęścia zdroje.

Mój kochany brat niech żyje, aż 
cały C h r z a n  zadrży, tego życzy 
Twój kochający Cię brat

J a n  P ie tro w sk i  
z B a r o p u  w W e  s t f  a 1 i i.

Szanownemu 
W ojciechowi Kukfiszowi

w G ii n n i g f  e 1 d, 
składam w dniu jego godnych Imie­
nin najserdeczniejsze życzenia zdro­
wia, szczęścia i błogosławieństwa 
Bożego, tu na tej ziemi fortuny i po 
śmierci w niebie złotej korony, a 
w końcu wołam 3 razy: niech żyje, 
niech żyje, niech żyje, aż cały Giin- 
nigfeld zadrży. \ \ \

ŚfcfS*

Szanownemu Panu

Wojciechowi Kici i
prezesowi Towarzystwa św. Jacka w Braubauerschaft 

w  dniu godnych Imienin składamy jak najszczersze życzenia. _p| 
Przy dzisiejszera dniu radości, który twem Imieniem sły- g  

nie * Życzymy niechaj w  obfitości sto lat życia twego p ły- 
nie. * Niech ta róża nadziei nie więdnie w słońca upale, * 
W iara św., mowa polska niech będą w twem sercu stale. * /§§ 
Chwila szczęścia szybko leci jak gołąb i wrona, * Niech się 
troska w kwiaty zmieni na twego patrona. Niech żyje pan 
Wojciech Kicia. W . S., Sz. N., S. Sz., A. K., L II. Ę

Powinszowanie szanownemu Panu 
Wojciechowi Kubiakowi.
Jak  wróbel na dachu, tak kogut 

na płocie, winszuję ci Wojciechu 
koronę w złocie, i jeszcze w tym 
roku ładnej, miłej żonki przy boku, 
i niech ci szczęście służy, żyj' w gro­
nie twej rodziny jak  najdłużej. Te­
go ci życzymy i po trzykroć w y­
krzykujemy: Woje. Kubiak niech 
żyje, aż się echo o ulicę Kalkstr. 
w Hernie odbije.

M. P . S P. W . P.
W  dniu godnych Imienin przesy­

łamy panu
Wojciechowi Tomczakowi, 

sekretarzowi Tow. polsko-katol. 
św. Stanisława Bisk. w W ilhelms- 
burgu najserdeczniejsze życzenia i 
po 3 razy wykrzykujem y: Wojciech 
Tomczak „niech żyje11. S. Seh.

Szanownym Rodakom z K a - 
Strop i okolicy donoszę, iż przy­
będę na n i e d z i e l ę ,  24 bm., na 
K i e r m a s z

z polskiemi kiełbasami 
i kiszkami

więc proszę mnie odwiedzić.
Franc. Jak u b ow icz,

p o l s k i  r  z e ź n i k,
D ortm und, Lambachstrasse 4.

•  /OT^  -i r  i
Koło śpiewu „Fiołek“ w Bruchu

składa na Imieniny swoim członkom serde­
czne życzenia, zdrowia i szczęścia jak naj­
lepszego, a po śmierci nieba, a mianowicie 

W ojciechow i C hw iłkow sk ienm
prezesowi Towarzystwa św. Michała i członkowi Koła 

naszego oraz
W ojciech ow i B uchw aldow i 

W o j c i e c h o w i  J a n o w s k i e m u  
i W ojciechow i D ziubie

w końcu wołamy niech ży ją !
W. Nowak, sekretarz.

Szanownemu Panu
W ojciech ow i J a n k ow sk iem u

w Wiemelhansen 
w dniu godnych Imienin życzę zdrowia, szczęścia i błogosła­
wieństwa Bożego i życia do sto lat długiego. Zarazem życzę 
wam wszelkiej fortuny, abyście jak  najprędzej mogli powrócić 
w  rodzinne strony, i potem zacząć pracować w  ojczystej zie­
mi, a ta  się będzie cieszyć nad wami i dziećmi waszymi. Te­
raz wykrzykuję: Wojciech Jankowski niech żyje, aż się głos 
z Wiemelhausen do Pudliszek pod Krobią odbije!

Stanisław Paszkowiak.

m i
Szanownemu Panu

Wojciechowi Chwiłkowskiemu
prezesowi Toivarzystwa św. M ichała w Bruchu 

składamy
w dniu godnych Im ien in

najserdeczniejsze życzenia zdrowia, szczęścia i bło­
gosławieństwa Bożego, w końcu wołamy: nasz 
przewodniczący Wojciech Chwiłkowski niech żyje!

B im ieniu członków zarządu Tow. św. Michała 
Fr. Janasik, zast. prezesa.

J

Szanownemu Panu
"Wojciechowi -A.gaciakowi

prezesowi Tow. św. Barbary w Herten 
życzą w dniu Jego Imienin choć nie wiele * Czynią, to 
jednak ze serca jego przyjacieie, , * Abyś nas 'wszystkich 
Polaków * Starał się zgromadzić pod skrzydła tych polskich 
ptaków * I  przy sztandarze, na którym jest obraz Matki 
Częstochowskiej, * Do której się uciekać powinni wszyscy, 
co mają jakie tylko troski. * Wskazuj na przeszłość i mów 
o przyszłości, * Tak, aby nie zapomniał tego żaden nawet w 
starości, * Wiem, że w usługach pod względem bratniem i 
wiary * Ponosisz nieraz ogromne ciężary. * W iedz też, że 
jest Bóg w niebie i takowe zapisuje czyny, * Nie zapomni 
On Ci tego wynagrodzić. * Życzymy Tobie, abyś w zdrowiu 
szczęśliwie żył, * A po śmierci w niebie ze swym Patronem 
się cieszył. * Przyjmij w dowód zaufania i miłości, * Ze Ci 
na tern miejscu wykrzykujemy z radości: * Nasz kochany 
przewodniczący Tow. św. Barbary w  Herten, Wojciech A ga- 
ciak, niech żyje, aż całe Herten zadrży.

W  imieniu Towarzystwa św. B a rb a ry  
M. Krępulec, sekretarz.

Szanownemu Panu
"Wojciechowi S zy m a ń sk iem u

życzymy w dniu godnych Imienin zdrowia szczę­
ścia i błogosławieństwa Bożego, a po śmierci kró­
lestwa niebieskiego. W końcu wykrzykujemy po 
trzykroć: Wojciech Szymański niech żyje, aż całe 
Aldenrade zadrży. Tego ci życzą twoi najbliżsi

J. D., W. P., W . M., M. P., M. S.

o Szanownym Panom
[[ Wojciechowi Sobolewskiemu JJji

prezesowi Tow. św. Wojciecha w Gladbeck i członkowi f  I
W ojciechow i Bram borow i

składamy w dniu godnych imienin serdeczne życzenia zdro 
wia, szczęścia i błogosławieństwa św. Ile gwiazd na niebie

_ 3-
debie ń  1

płynie wśród nocnej pogody, * Ile rybek, gdzie rzek tonie fi j  
wśród przejrzystej wody, * Ile minut życia liczymy, tyle szczę- t [jt 
ścia dziś wam życzymy. W  końcu wykrzykujemy: niech żyją, 

tj aż całe Gladbeck zadrży ! Tego wam życzą przyjaciele * \ )
5  S. O., I. B., W . W ., T. S., H. W ., A. W ., J. A.. J. A., A. S., f  
V. M. R., W . Ch. \ )

Za inseraty i reklamy redakeya w obec publiczności nie odpowiada.
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nadzwyczaj tania sprzedaż codziennie przychodzących nowości.
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Własny dom zakupna
w K olon ii.

Najnowszakonfekcya dla niewiast.
Czarne kamgarnowe kołnierze

■ ■ ■ a a  i

3.75, 3.25, 2.75, 
2.00 do

Czarne kołnierze mohair
Czarne kołnierze m o i r e 2 po

1,00 mr. 
3 ,5 0  mr.

. . . . . . . . . . .  „  4 , 8 0  mr.
Kołnierze a p r  i pasamentaryjne Ś  S a S S T E  7 mr.
Żakiety czarne i kolorowe 18, 15, 11, 7, 5, 3 do 1,50 mr.
Płaszcze od kurzu ■m,te™ ^ f i i 7 r stych 6 marek.
Żakiety dla dzieci bardzo piękny krój 8, 6, 4 do 1,25 mr.

Materyc na suknie
now ości tego sezonu w  w ielkim  wyborze.

mr,

'■ tf&A ,r ■■■ J  &y; Ąfc ..

Poszukuje się zaraz

Ubrania dla mężczyzn i chłopców. 
Ubrania dla m ężczy zn z "MzzS e  5 mr.
Ubrania dla mężczyzn brem odrobieniem 23, 18, 15 “S; 12,50 m,
Ubrania dla mężczyzn
Spodnia dla mężczyzn
Spodnie dla mężczyzn dob“
Spodnie dla mężczyzn 5 .5 0  mr.
Obrania dla chłopców wszem wykonaniu 12, 9, 6, 4,^2 do 1)10 UlTt
Wyfeenaaile podług- miary

pod gwaraneyą rzetelnie, dobrze i tanio.

brem odrobieniem 23, 18, 15 do IL.\\ 
z eleganckich materyj, bezna- I f  

ganne leżenie 33, 28, 24 do iC 
eleganckie nowe wzory i dobry I 7 C  m  

krój po 4.00, 3.25, 2.50 do M D  liii

3 ,75  mr.

Szanownemu Kumotrowi

Wojciechowi Poszywale
w Materloh

H  w dniu godnych Imienin życzymy zdrowia, szczęścia i błogo- 
j |  sławieństwa Bożego. Jak  wiosna kwiatów ozdobą * Za- 
m  chwycą wszystkie stworzenia, * Tak Stwórca niech słodzi 
EZ wasze troski życzenia, * Niech wam z dniem każdym nowe 

szczęście świta * A całe życie niech wam kwitną maje. T e- 
W mz po trzykroć wykrzykujemy: Niech żyje! niech żyje! 
Ę  niech ży je ! aż całe Materloh zadrży.

W . Maciejewski, P. Zacher, Joana Zacher.

sP
Szanownym Panom

W o j c i e c h o w i  J a s i n i a k o w i
prezesowi oraz członkom Towarzystwa „Jednoć11 w  Essen 

Wojciechowi Śołczyńskiemu , Wojciechowi Sledziń- 
skiemu, Wojciechowi Wylegale, Wojciechowi 

Owczarczakowi 
składamy w dniu ich godnych imienin jak  najserdeczniejsze 
życzenia zdrowia, szczęścia i wszelkiej pomyślności, a po 
śmierci nieba. Przytem pozwalamy sobie na ich cześć wznieść 
trzykrotny okrzyk : Niech żyją ! Z arząd .

N a u k a  o S z k a p l e r z a c h .
Cena 20 fonygów, z przesyłką 25 feaygów.

nie za starej, dla małego gospo­
darstwa. — Zgłoszenia przyjmuje 
pani P o ło m s k a  w E i c k e l ,  
przy ul. Herzogstr. nr. 9.

Polska służąca
umiejąca po nimiecku znajdzie miej­
sce od I  maja.

F r a n c isz e k  T a ta ,
Braubauerschaft, Robergstr. 36.

S p rz e r to a c z k a
potrzebna dla naszego handlu to­
warów białych, wełnianych i kró­
tkich, znająca ten dział handlu, 
oraz mówiąca po niemiecku i po 
polsku.
D ehne i Sopp, Herne.

Szanownemu Panu
"Wojciechowi Stachow iakow i

w Diimpten
składam w dniu godnych Imienin najserdeczniejsze życzenia.

Jak  pragną kwiatki promienia słonecznego, * Tak ja  
pragnęłam poranku dzisiejszego, * Aby módz Ci W oj- 
piechu ze serca szczerości * Złożyć niejako oznakę miłości.
* Bóg najwyższy świadkiem tego, * Jakie są pragnienia 
serca mojego. * Z Bożej łaski niech Ci szczęście służy * Że­
byś żył jak najdłużej * W  myśli ścielę pod nogi kwiaty 
miłości; * Pragnę, abym to czynić mógła do późnej starości,
* Róża miłości niech zawsze się czerwieni, * Drzewo na­
dziei ciągle się zieleni, * Jak  ptaszki w  powietrzu rybki w 
wodzie, _ * Tak żyj Wojciechu w  radości, swobodzie, * 
Winszuję Ci także tego wszystkiego. * Co tylko życze­

niem serca Twojego. * Pragnę, aby się moje życzenia 
spełniły. * I byś osięgnął koronę zbawienia. * Tam przed 
Stwórcy naszego tronem zażywał chwały z twoim Patronem. 
Niech żyje pan Wojciech Stachowiak, aż Diimpten zadrży!

A . W . E . B .

Polski Śpiewnik.
Zabawa polska w Ueekendorf*

na sali p. S e r r e s  przy ulicy Theodorstrasse, odbędzie się

w  niedzielę, 1 maja rb. po południu.
  W stępne 75 fen. --------

O liczny udział prosi F r .  T a r a n ó w  s k i .

Wyczerpujący i historycznie o- 
pracowany zbiór pieśni patryo- 
tycznych i historycznych, zawiera- 
ący około 200 śpiewów. Opatrzo­

ny historycznym wstępem o pieśni 
w  ogóle, a w szczególności u Sło­
wian i u  nas Polaków. Cena 90 
en. z przes. 1 mr.
Adres : „W  iarus Polski11, Bochum.

Ścisła rzetelność!
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Bracia K aufm an Herne Bahnhof-
strasse

- .. nr. 03a.
Nowo otwarty, największy dom towarów w miejscu.

IW Konfekcja, dla niewiast, 
iw Konfekcja dla mężczyzn,
W Materje na suknie,
IW Przedmioty do pościeli, 
łW Przedmioty do wjpraw

w olbrzymim wyborze, po zadziwiająco tanich cenach.

Pierze do pościeli i puch. Ciągła wystawa gotowej pościeli.

t h \  
®  -
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©
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©
©
d

Meble, łóżka, ogniska W . jak najtaniej. Odpłata dozwolona. Jonas Cosmann, Herne, y. d. Heidstr. 17.
Za druk, nakład i redakcyę odpowiedzialny: Antoni Brejski w Bochum. -  Nakładem i czcionkami Wydawnictwa „W iarusa Polskiego11 w  Bochum.

D od a tek  („Głos górn. i hutn. “) 
i dodatek nadzwyczajny.
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Dodatek do „Wiarusa Polskiego".
Bochum, dnia 23 kwietnia 1893. Rok 8.

50 dobry cli cygaripaplerosów 
całkiem bezpłatnie.

Po znacznym powiększeniu mej fabryki i zaprowadzeniu różnych 
nowych maszyn, jestem wstanie Szanownym Rodakom następującą ko­
rzystną ofertę zrobić. Ja przesyłam be* wszelkiego kosztu  
tran bo przez zaliczkę :
100 wielkich dobrych cygar „Lora" w  drew. pudełku za 2,90 m 
100 wielkich dobrych cygar , ,Sport" w  drew. pudełku za 2,60 m 
100 grub, egipsk. papierosów „Sułtan" w  blasz. pudełku za 1,20 m. 
100 turec. papierosów’ „Wanfla" w  pięk. pud. po 10 sztuk 0,90 nr 
100 tureckich papierosów „Roman I" po 10 sztuk pak. 0,60 m.

razem tylk: 8,20 m.
Przy większych zamówieniach znaczny rabat.

Ażeby Szanownych Rodaków przekonać, że moje wyroby pra­
wdziwie tanie i dobre, i aby przez moją ofertę nie w ieie zarobić, tylko 
aby sobie jeszcze więcej przyjaciół i wiernych odbiorców zjednać, do­
łączam przy zamówieniu wyżej wymienionych fabrykatów jeszcze 50  
dobrych cygar i papierosów na próbę całkiem  darmo*

P .  P o k o r a ,  fabryka cygar i papierosów, 
W e j h e r o w o  (Neustadt, W /Pr.) nr. 214.

Baczność! Prosimy czytać! Baczność!

Bracia, Pascltke.
Największy skład polski w Ostrowie.

Najkorzystniejsze źródło zakupna
w sze lk ieg o  rodzaju zegarków' i  artykułów'

w zakres zegarmistrzowstwa wchodzących.
Z powodu bardzo wielkiego obrotu i z każdym dniem wzra­

stających zamówień, powiększyliśmy znacznie nasz skład i praco­
wnię, tak, że odtąd jesteśm y w  stanie, mianowicie

zegarki kieszonkowe
po niebywałej taniej cenie sprzedawać.

Zwracamy na to uw agę przedewszystkiem kohanym
K odakom  na obczyźnie

I i prosimy w  razie potrzeby udać się do nas z całem zaufaniem, 
j jako do źródła rzetelnego, a unikać domów w y­
syłkow ych, zwłaszcza zagranicznych, zkąd wysyłają zegarki

Specyalność: 
zegarki kie­

szonkow e
w  najrozmait­
szych wzorach 
i wielkościach 

z Matką Boską, 
orzełkiem, so­

kołem, obrazem 
Ojca św. i orłem 

z pogonią 
Mały, średni 

lub duży, takie 
same rem. lub 

klucz, bez tych 
herb. po 11.85, 
12 ,13,14,15,16, 
18, 21 do 50 mr. 
Niklowe i stalo­

w e (czarne) 
tylko lepsze od

nieobciągnięte, a czasem nawet mniej warte.
| Polecamy zegarek 

z wizerunkiem  
[ Matki Boskiej lub 

polsk. orzełkiem 
szczero srebrny 

z złotym, gładkim  
lub rzeźbionym 

| brzegiem, pięknie 
i trwale zbudo- 

j  wany. Rem., cyl.
| na 10 kamieniach 

jak najtaranniej 
obciągnięty i ure-J 
gulowany z tarcząjj 
kolor, lub białą 

3-letnia piśmien. 
gwaraneya. Da­
wniej po 16,75 

[ mr., a teraz po 
j  15.90, 18, 21, 24,

28 do 75 mr! 9 m. począwszy.
Damskie złote (pod gwarancyą) od 18.35 m., srebr. od 

12.50 mr., których mamy bardzo wielki wybór, werki tylko do­
skonałe na 10 kamieniach.

Kluczykow e cyl. z herbami, najnowszej kon- 
Strukcyi COŚ nowego i ślicznego i nadzwyczaj mocne, z bardzo | 
piękną tarczą po 18, 21, 25, 28 do 50 mr.

Każde zamówienie, choćby w najdalsze strony świata usku­
teczniamy odwrotnie przez zaliczkę lub poprzednie nadesłanie pie­
niędzy. Niepodobające się zamieniamy bez dopłaty. Na życzenie 
dołączamy bardzo trwałą, ślicznie przezroczystą kapsułkę za 40 
fenygów. Gdy kto razem więcej zegarków zamówi, otrzyma je  

. znacznie taniej. Nowe bogato ilustro-
wane Cenniki darmo i frankof^

Szan. Br. Paschke w  Ostrowie z a - l  
syłam serdeczne podziękowanie za na- 

i SfjX desłany mi zegarek z orzełkiem polskim,
który jest bardzo śliczny i punktualnie 
chodzi. Gdy po niego pisałem, to moi ko­
ledzy nie dowierzali, a gdy go zobaczyli, | 
to taksowali 21 do 24 marek, a ko­
sztuje tylko 16,75 mr. Polecam przeto I 
gorąco zegarki naszych Rodaków Braci | 
Paschke w  Ostrowie.
W  Z wysokim szacunkiem 
^W ojciech Mazurkiewicz w  Poznaniu.

Szan. Panom Paschke w  Ostrowie (W . Ks. Poznańskie) 
zasyłamy serdeczne podziękowanie z obczyzny za dobre zegarki, 
budziki i t. p., któreśmy ze składu tych Panów odebrali za tanie 
pieniądze. Kochani Rodacy 1 przy potrzebie udajcie się z całem 
zaufaniem do Braci Paschke, bo tam jest rzeczywiście usługa rze­
telna a oprócz tego jeden z naszych. Na tem miejscu składamy 
im nasze serdeczne „Bóg zapłać11.

W awrzyniec Maciejewski. W alenty Matyniak. St. Świtała. 
Józef Darwicki. M. Szymaniak. M. Matuszczak. Jakób Pawlak. 
Kaźmierz Kuźniacki. Kaźmierz Chwaliński. Ignacy Wożniąk.

Stanisław Janicki. Józef Derwich. Marcin Grześkowiak.
Paw eł Zacher. Jakób Marcinkowski.

W iarusy z Kirchlinde, z Marten i z Dortmund w  W estfalii.

Podziękowania z wszech stron.

Piotr Spychało,
W a n a e ,  Carlstr. 2a,

poleca szanownym Rodakom wszel­
kiego rodzaju

towary kolonialne
po cenach umiarkowanych. Prócz 
tego polecam moją jak najlepiej 
urządzoną

' w ędzarnię.
Proszę Rodaków z Wannę (B i- 

kern) i okolicy o łaskawe popar­
cie mego przedsiębiorstwa.

Osiedliłem się w  Oberhau­
sen przy ulicy Kasernenstr. nr. 
51 jako

krawiec polski.
Szanownym Rodakom donoszę, 

iż robię ubrania podług życzenia  
i podług najnowszej mody, pod 
gwarancyą dobrego leżenia, trwa­
le i tanio.

Ignacy Miedziński,
mistrz krawiecki

w O berhausen
Masło naturalne

10 funtowe paczki po G mr. 
Miód pszczelny po 4 marki. 

Sp itzer, Tłusteńskie, 
poczta Probużna (w  Austryi).

Handel starych rzeczy
w Herne.

Polecam się do zakupna i sprze­
daży noszonych ubrań, używanych 
mebli, kołowców, zegarów itd.

E Y olkenrath
w Herne, przy rynku.

Szewc polski
w Marxloh.

Rodakom w  Marxloh, Bruck- 
hausen, Hamborn, Laar i okolicy 
donoszę niniejszem, iż w  Marx­
loh, Provinzialstr. Sect. IV. nr. 
30 otworzyłem

w arszta t szew sk i,
w którym wykonywam buty i trze­
wiki dla niewiast, mężczyzn i dzie­
ci po cenach bardzo tanich.

Reparacye wykonywam w  
najkrótszym czasie, tanio a dobrze.

Prosząc Rodaków o łaskawe 
poparcie kreślę się

z szacunkiem
Anast. Beszczyński.

Tanie i dobre ubrania, spo­
dnie, paletoty itd.

dostarcza mistrz krawiecki p. J .  
Korowski z Bochum za pośre­
dnictwem W al. P iotrow skie­
go z W iemelhausen, Brenschede 
nr. 13. Kto z Rodaków pragnie 
mieć dobre ubranie, niech napisze 
do niego na karcie, a on zaraz 
przybędzie, weźm ie miarę i ubra­
nie dostarczy. Tenże sprzedaje też 
tanio kołow ce (welocypedy) i 
każdego w  godzinie nau­
czy jeździć, prócz tego poleca 
jeszcze dobre a tanie maszyny do 
szycia.

Z szacunkiem 
W alenty P iotrow ski.

,RauxelerVolksbazar‘
Fr. Quinkenstein

poleca niebieskie spodnie do 
kopalń po 85 fen., 1 mr., 1,20 
mr., bardzo mocne 1,30 mr. Ko­
szule do kopalń po 1 mr., 
1,25 mr., bardzo mocne 1,40 mr. 
K itle do kopalń 50 fenygów. 
Fartuchy dla dzieci wła­
snej roboty od 40 fen. począwszy. 
Wykonywanie podług miary 

po najtańszych cenach.

Polskie powidła
kiełbasę, świeże jaja i wszel­
kie inne towary tylko do­
brego gatunku po cenach 
najtańszych poleca

J ó z e f  S c h i r m e r ,
B r a c h ,  Marienstr. nr. 2331

za kościołem katolickim.

Z b i ó r  p o w in s z o w a ń
na imieniny, gwiazdkę, nowy rok 
itd. Cena 50 fen., z przes. 60 f.

P r o ś b a
o datek na wybudowanie kościoła w Burgu koło Magde­

burgu w Saksonii.
Mii Clirześcianie i B racia! Pr,

koło Burg^położone, jest jednem z najbiedniejszych. Należy 'o - ‘• 'to  
lO® w si liczących 1700 wiernych Chrześcian, prócz tego w  p „ .,o 
letnej odwiedza 1500  pielgrzymów, w przeważnej części Pola­
ków, dla których kościółek ten z powodu nadzwyczaj szczupłego miej­
sca jest wprost niedostępny. Z przykrością wyznać muszę, że w życiu 
takiego ubóstwa, tak wyglądającego kościoła nie widziałem. Jest tak 
małym, że w  niedzielę lub święta nieliczna tylko garstka pomieścić się  
może, reszta zaś pozostaje p g niebem. — Niżej podpisany nie 
mając innego sposobu, drogą og.,.nej sk ładki pragnie znaleść 
ziodło umożliwiające wybudowanie w najkrótszym czasie kościółka i  
szkółki. Gmina, do której jak w szędzie koszta budowy należećby po­
winny , będąc również biedną, nie może ponieść tak znacznego wydatku. 
Dla tego też ufny w  W aszą pobożną ofiarność, proszę imieniem braci 
Waszych i swem własnem, złóżcie choćby najmniejszy datek na bu­
dowę kościoła, w którym tyle braci W aszych odwiedzając, czerpie w  
modlitwie otuchę w  lepszą przyszłość. O ! gdybyście własnemi oglądali 
oczami w  takiem przygnębiającem ubóstwie kościół Boży, pospieszyli­
byście z pewnością z natychmiastową pomocą.

K a żd y  datek, choćby n a jdrobn iejszy  p rzy jm u ję , za seła jąc  ju ż  p o -  
p rz ó d :  „Bóg zapłać".

(B u r g p. Magdeburg, Saksonia)
Ks Ć W aedge, proboszcz.

Ii arb iern ia  i  chem iczn y za k ład  czyszczen ia  
iNfeustr. 3. Andrzej Hochhaus, Herne, Neustr. 3,
poleca się do farbowania męzkich i żeńskich ubrań wełnianych, p ó -  
wełnianych, bawełnianych i jedwabnych, dalej piór strusich, firanek, 
chodników, tkanin i t. d. Na życzenie wykonuje się zlecenie natych-

I* arcelaeya
n r h L  r ł n i o  O H  ■  ? « 4 ___ • _ 1898 przed południem oW e w torek dnia 2 «  kw ietn ia

godzinie 10-tej odbędzie się parcelacya

fo lw ark u  K em py pod Zr-arfemyślem
i 2n T ó ^ 0ieit S^nr,a)’ obejmu« cef °  l o w w  * " « r g  o b s z a r u  włącznie 120 mórg łąk, 200 morg pastwisk i 40 mórg boru.
• , /  P a r c ,e I e  m,°g4 być nabywane w  każdej wielkości przy wpła­

cie /+ ceny kupna lub mniej, jeżeli kupujący posiada już swoją w ła­
sność. Reszta ceny kupna pozostaje na hipotece po 4 1/, »/„ przy do­
wolnej upłacie. -  Reflektanci na całość mają pierwszeństwo Do re­
szty folwarku „Restgut po obszarze wedle życzenia należą bardzo do- 
bre budynki. Bliższych szczegółów przed terminem udzieli biuro nasze,

„Spółka Rolników Rarc©lacyjna<ł
P oznań , ul. Wilhelmowska nr. 18.

Ni księdza, ni kościoła, ni szkoły
nie mają biedni katolicy w Konigswusterhausen i okolicy: któż dopomo­
że wybudować im kościół na cześć św. Elżbiety Turyngskiej ? Każdy 
dar Pan Bog zapłaci obficie ! J

Ks. prob. Frank w Berlinie
__________  Palliasadenstrasse 73.

Zamiast wszelkiego szczegółowego 
polecenia przeciw kaszlowi itd,

OOOGOOOOOOOOOOOD poprzestaję na podaniu o«I-
oC. liiick’a O powiadających p r a -  
O , . . O w d z i © w yjątków  z l i-
q uzdrawiający o stów, jakie codziennie nadcho-
« miód ziółkowv o dzą' b̂y każdy> kogo t0 in-Ó * a  teresuje. mógł się dowiedzieć
aOOOOCOOOOOOOOOO całej prawdy, oraz aby myśl 
jakiegoś zwodzenia łub upiększenia była wykluczoną w y­
mieniam cały adres:

C. Łuck, Kołobrzeg (Colberg).
P r o s p e k t y  n a  ż ą d a n i e  d a r m o .

Cena 1,75 m. i 3 ,50  m. F laszki na próbę 1 m.
Składy niemal w wszystkich aptekach. 

Prawdziwe tylko z firmą: C. L n eck, Colberg.
C. Luecka uzdrawiający miód ziółko wy.

Proszę mi jescze przysłać 1 wielką flaszkę Pańskiego 
miodu ziółkowego, gdyż pierwsza flaszka okazała się prze­
ciw katarowi kończyn płuc bardzo skuteczną.

Memprechtshofen w  Badenii 1897.
_______________   P h. K n 6 s s e 1.
N a leży  wziąhć 180 kg. miodu, 36 kg. świeżego soku owo­
cu ja rzęb in y , 36 kg. dest. w ody ugotować, dobrze p ianę  
oddalić  i  dodać do przecedzonego 36 g. dobrego icina biał., 
które p rzed tem  z  1,2 ko. po d b ia łu  p o sp ., babki lancetowej, 
p rzełączn ika , krw aw n ika  posp., nogietka po 0,6 kg., no­
s trzyk a , kłębu wężownilca, mchu płucnego po 2 kg. korze­
n ia  oman., korzen ia  goryczk i, korzen ia  fiołk. i  korzen ia  
dziew ięc iu siły , w szystko  krajane, przeciągnięte zosta ło .

Prawdziwy miód ziółkowy nabywać można w e  
wszystkich aptekach w  Bochum, sk łady: w  aptece W ebera, 
starej aptece, waptece Hornunga, w  aptece pod aniołem 
(Engel Apotheke), w  Reichsadler-Apotheke Br. Schmidta, 
na rogu ulic Humboldstr. i Schillerstr., w  Weitmar u aptek. 
Schulte-Herweling, w  Harpen u aptekarza Bussego, w  
W attenscheid: w ap tece „Stadt-Apotheke“, w  aptece H oy- 
nik, w aptece „Germania-Apotheke, a prócz tego w  nie­
omal wszystkich aptekach w Niemczech.



Apteka pod nazwą:
„Crlilckauf-Apotheke44

w Wannę.
Niniejszem pozwalani sobie donieść uprzejmie, iż z dniem dzi­

siejszym moją a p t e h ę  w dawniejszym domu pana Gottfrieda P e­
ters, przy ulicy

Kónigstrasse nr. 3
po urzędowym potwierdzeniu otworzyłem.

W a n n ę ,  5 kwietnia 1898.
Z szacunkiem

A. S c h e rb e l,
aptekarz.

*
#
*❖❖

O
♦♦♦
#

Wolim jaxcla do Home!
Przy  zakupnie od 10 m a r e k  otrzyma każdy odbiorca 40 fen. na 

koszta podróży.W konsumie ubrań w Herne
(Herner Kleider-Consum)

Bahnhofstr. 13. w łaścicisl J. Scherer. Bahnhofstr. 13.
obok restauracyi „Reichshallenu. 

kupuje się jak  wiadomo najtaniej i najrzetelniej. Są tam  na składzie we 
we wielkim w yborze:

Ubrania żakietowe we wszystkich modnych kolorach. 
Ubrania surdutowe, czarne i kolorowe.
Ubrania dla chłopaków, każdej możliwej jakości i materyi. 
Ubrania dla dzieci od najtańszych aż do najmodniejszych.
Ubrania dla robotników nadzwyczaj tanio.

Eleganckie wykonanie podług miary
pod kierunkiem bardzo zdolnego przykrawacza, pod gw arancyą dobrego leżenia.

Wielki skład sukna i bukskinu,
z którego krawcom tanio się sprzedaje.

Usługa polska! Usługa polska!

*
♦  Podpadajaco tanio ♦

sprzedaję od dziś będące jeszcze w wielkim zapasie

♦  ubrania dla mężczyzn i chłopców. ♦
♦  § .  L e w i n  z Poznania ♦
T  W  B o c h u m ,  Bougardstr. nr. 26. ^  
^  Skład musi do I-go maja zostać uprzątnięty,

* t
Gorzałka przed sądem.

Nadzwyczaj zajmująca historya przedstawiająca krótko i wiernie 
straszne skutki alkoholu. Str. 52. Cena egzempl. 15 fen. z przesyłką 
18 fen. Przy odbiorae 50 egzempl. przesyłka franco.

Adres: „W iarus P o lsk i4, Bochum.

Dzielny ułan
z wojska polskiego w Hiszpanii, 
Cena 1 mr., z przes. 1‘10 mr., za 
egzemplarz oprawny, cena 1,20 m. 
z przes. 1,30 mr.

Cennik
magazynu ubrań dla mężczyzn

Katz & Lewy
w Bochum

róg ulic 
R ott- i Eriedriclistrasse

naprzeciw restauracyi „Reiehskapelle“.

Największy domsprzedaży dobrych ubrań 
dla mężczyzn i chłopców,

N a sezon wiosenny polecam y naszą dobrze odro­
bioną i elegancko leżącą konfekcyę po następujących tanich 
cen ach :

a) iil& rsanfit:
U brania żakietowe z ciemniego i kolorowego buks­

kinu nicianego 12 marek.
U brania żakietowe z mocnego bukskinu 14.50 mr. 
U brania żakietowe z niebieskiego albo brunatnó- 

czarnego szewiotu 16.50 do 22 50 mr.
Ubrania żakietowe z czarnego, brunatnego, niebie­

skiego i kolorowego szewiotu 25.00 marek. 
U brania żakietowe z dyagonalowego szewiotu (eleg.

ubranie) 28.00 marek.
U branie żakietowe z dyagonalowego kam garnu 

(najlepsza jakość) 28 marek.
U branie żakietowe z akwizgrańskiego kam garnu 30, 

34, 38 marek.
U brania żakietowe z najlepszego szewiotu, we 

wszystkich kolorach 36, 42, 45, 48 marek. 
U brania żakietowe z modn. kamg. 42, 46, 48 mr. 
U brania żakietowe z niemieckich i angielskich no­

wości 36, 42, 45, 50 marek.
Ubranie surdutowe z szarego kamg. szewiotu 33 mr. 
Ubranie surdutowe kamg. i szewiot 39, 42, 48, 50 mr, 
Ubranie surdutowe, z akwizgr. kamgarnu 45 mr. _ 
U branie surdutowe z piękn. akwizgr. kam garnu 45 m. 
Ubranie surdutowe z najl. akwizgr. kamgarnu 50 mr.

b) spodnie:
Spodnie z mocnego bukskinu, piękne wzory 3.25 m r. 
Spodnie z ciężk. bukskinu, ciemne i niebieskie 4,50 mr. 
Spodnie z bukskinu nicianego, w piękne okienka i 

pręgi, bardzo mocne 5.50 mr.
Spodnie z mocn. weluru, jasne albo ciemne 6.50 mr. 
Spodnie z mocn. weluru, zupełnie ciężki tow ar 8 mr. 
Spodnie z naśladowanego kam garnu 5'50 mr. 
Spodnie z pręgowatego kamgarnu 8.50 mr.
Spodnie z kotbuskich kamgarnów i szewiotów, piękne 

wzory, eleganckie 10.50, 11, 12, 13.50, 15 mr. 
Spodnie z akwizgrańskiego kamgarnu, bardzo ele­

ganckie, 11, 12, 13.50, 14, 15, 20 mr.
Spodnie z ciężkiego satynu, kamgarnu sukiennego i 

kamgarnu 8.50, 10, 12, 15, 16.50 mr.

c )  ubrania dla chłopców i chłopaków:
Ubrania dla chłopców od 3 do 8 lat z mocnego 

bukskinu nicianego po 2, 3, 4 mr.
U brania dla chłopców z mocnych materyj po 4, 5,7 mr. 
Ubrania dla chłopców, elegancki krój, z kołnierzem, 

po 4.50, 6, 8, 12 mr. , .
U brania dla chłopców, bardzo eleganckie nowości, 

10, 12, 14, 16, 18, 20 mr.
U brania aksamit. 8, 10, 12, 16, 18 mr. r>
U brania dla chłopców od 7 do 12 lat, mocna jakosc 

7.50, 8 50, 10 marek.
U brania dla młodzieńców 12, 14, 16, 18, 20 do 30 m. 
U brania do przyjęcia 12 do 30 marek.

Stałe ceny są na każdym przedmiocie 
wyraźnie oznaczone. 

Targować się nie można.
Z a m ó w ien ia  p o d łu g  m ia r y  w y k o n y ­

w a n e  b yw ają  pod  k ie r u n k ie m  zd o ln eg o  
p rzy k ra w a cza  w e w ła sn e j p ra co w n i pod, 

I g w a ra n cy ą  d ob rego  le ż e n ia .

Ubrania dla robotników
po znanych tanich cenach.

Za druk, nakład i redakcyę odpowiedzialny: Antoni Brejski w Bochum. — Nakładem i czcionkami Wydawnictwa „Wiarusa Polskiego11 w Bochum.


